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Rok XI,

Bolączki osadników 
w Pozna liskiem i na 

Pomorzu.
Z  p m n i iw i t t t lA  p o i ł «  J ó z e f a K t w e i k i c g «
p o d c iM  d i s k o i j i  nad  b u d że tom  M iA i i t r t  

Re t e r »  R o ln ych .
Na posiedzeniu komisji budżetowa] w djakuajl 

■ad budżetem Min. Reform Rolnych zabrał gtoa 
poseł poznański ze Stronnictwa Narodowego, p. 
Józef Eaweckf, w sprawia wykonywanych przez Min. 
Raform Roln. prac, zatrzymując się dłuta] nad walną 
dla Poznańskiego I Pomorza sprawą szacowania 
osad z parcelacji rządowe], a część przemówienia p. 
Kaweckiego brzmiała, jak naatępnje:

Jeżeli chodzi o teren Poznańskiego i Pomorza, 
to wielkie rozgoryczenia i zaniepokojenia wywołuje 
tam sprawa szacunków, dokonywanych przez Okrę­
gowe Urzędy Ziemskie. Jak wiadomo, w pierwszych 
latach po wojnie ziemia na terenie Ziem Zachodnich 
była za bezcen, to też wieln rolników, nawet z od­
ległych stroń Polski, rznclło się na kupno osad 
1 parcel na Zachodzie. Z osadnikami zawierano 
omowy, przyczem szacnnek osad był wyrażony w 
markach. Zdawałoby się, la  w myśl uchwały z dn. 
27 października 1927 r. o przewiaszczenłach i w 
myśl uchwały Rady Miniatrów umowy w markach 
będą honorowana i będą przeliczana według ustawy 
waloryzacyjnej z maja 1924 r. Tak jednak nie jest. 
Szacunki są robiona na nowo, a osadnikom przed­
stawia sfę ta nowe szacunki do podpisania. Na 
protesty osadników stosują się nawet groźby, że, 
jeżeli nla podpisze nowa] ugody, to zastosowana 
zostaną rygory at włącznie do zerwania umowy. 
Równia! osadnikom propen u jo sfę — i to na piśmie 
—- by nowy szacunek podpisali, bo dopiero wtenczas 
dostaną przewłaszczenie I będą mcgli alę tdwcływać 
do Ministerstwa w sprawie szacunku. Jest jasne, 
ta jest to wprowadzania w błąd osadników, bo gdy 
raz na szacunek sfę zgodzą, to żaden reku?* do 
Ministerstwa nla pomoże, a nawet udawanie się do 
sądów nie mcź* już nic zmienić, wobec dobrowolnej 
zgody na wysokość szacunku. W interesie powagi 
M nlateratwa leży, by podobne listy do osadników 
wysyłane nie były.

Ż® z tego tytułn pretensje, wynikająca z no­
wych oszacowań, są niemałe, Ilustruje fakt, Se w 
samem Poznańskim  jest 2.200 osad, oszacowanych I 
w markach, gdy Urząd Ziemski Żąda ebccnle średniej 
dopłaty po 10 000 zł. na caadę, co wyniesie około i 
20 miljondw zł. Tego rodzaju dopłaty, to ciężka i 
danina państwa, nakładana na osadników na terenie ! 
Ziem Zachodnich, przyczem danina nie cpa iti na 
obowiązujących postanowieniach prawnych albo i 
z niemi sprzeczna.

I tern jeszcze jest to przykrzejsle, te  to nla- 
sprawiedliwa traktowanie dotyczy jedynie osadników 
z woj. poznańskiego 1 pomorskiego, bo odpowiednia 
rozporządzenia polecają właściwym Urzędem Ziem- ' 
skina udzielać przewłaszczęń we wszystkich wypad t 
kacb, w których została zawarta umowa o nabycie 
ziemi I za cenę kupna ma się uważać cenę, ustaloną ! 
w  umowie, którą naleiy przeliczać na pt detawle 
rozporządzenia waloryzacyjnego z da. 14 maja 1924 r.

Dlatego też domagamy się, by do umów, za­
wartych w okresie markowym, zastosowano ustawę 
waloryzacyjną, jak to ałę dzieje na całym terenie 
Polski. Sprawa ta wywołuje wielkie rozgoryczenia 
I przygnębianie, gdy l w tan sposób osadnicy na 
Ziemiach Zachodnich przez podobna niesprawiedliwe 
traktowania aą stawiani w sytuacji bez wyjścia.

Toć niedawno, bo na jesieni ubiegłego reku, 
czytaliśmy w prasie o szacunku ziemi, kupionej 
przez różnych dygnitarzy państwowych na terania 
ziem wschodnich Jeśli ceny okazały się niskie, to 
dlatego, ta wartość w markach przeliczano podług 
ustawy waloryzacyjnej. Szerokie koła społeczeństwa 
żądają równej miary dla wszystkich. Sprawa ta 
daje mi takie asumpt de propozycji, ażeby zakaz 
konstytucyjny wobec pozłów 1 senatorów w kwsstjl 
nabywania majątków od skarbu został rozszerzony 
B*  wyższych urzędników i wojskowych. Boć to, co
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było powodem przepisu, dotychczas obowiązującego, 
to przypuszczenie, te  megą być nadużywane wpływy 
przez posłów i senatorów; w znaczniejszej mierze 
grezl to jeszcze ze strony wyższych urzędników 
ł wojskowych.

J nletylko w sposobie szacowania są różnice, 
ale także w ściąganiu należności. Na terenie ziem 
zachodnich od osadników raty ściągą się bezwrgię 
dnie, gdy w innych częścitcb kraju niektóre urzędy 
przejawiają wielką opieszałość.

Zwracam także uwagę na jedną z bolączek» 
mianowicie, gdy osada jut jest przewłaszczona, 
a reszta niespłaconego azacuaku zahipotekewana, 
to przy eprzedaży takich parcel Okręgowe Urzędy 
Z t m kie Żądają spłaty o ę ś c l ztbipeickowanej 
tumy, przez co utrudniają samą sprzedaż 1 co takie 
jakcś dziwnie wygląda.

Również zbyt wielkie formalności są wymagań# 
przy utyskiwaniu pozwoli ń na sprzeda« I nieraz 
lata upływają, by pozwolenie uzyskać. (Dok. nsit)

Burzliwe zajście na sobotniem posiedzeniu Sejmu.
Warsiawa. Sobotnie obrady sejmowe obfito- 

wały snów w wiele burzliwych mcmeeiów. Podczas 
rozpatrywania budżetu mieisttrttwa rolnictwa poseł 
Tkacz o w (komunista) występujący jako bezpartyjny, 
a mówiący pcOburzająco, przekroczył w yzsaczoiy 
mu czas przemówienia. Został za to sawieaiosy 
na przeciąg jednego miesiąca. Gdy wychodził 
z sali, podbiegł doń poseł Skrzypnlk * B B. (Ukra­
iniec, spokrewniony z Petlurą) 1 uderzył go w plecy. 
Napsitaik został wykluczony z posiedzeń sejmowych 
na jeden dzień.

Następnie przyjęto budżety min. poczt i tele­
grafów, pracy i opieki oraz spraw zagranicznych. 
Wreszcie przystąpiono do budtein ministerstwa 
spr. wojskowych.

Podczas dyikusjl zabrał głos poseł Arciszew­
ski (K ’. Ntr,), który stwierdził, te  tumy na rezerwę 
zaopatrzenie maleją 1 wynoszą obecnie 13 2 proc. 
Jsst to wynikiem pracy z dnia na diień, bez usta­
lonego programu i tego, że kierownicy wojtka *wió- 
ciii swój wysiłek raczej na sprawy perscnalne, niż 
na uzbrojenie. Jest to też konsekwencją tego, że 
minister spraw wojskowych piastuje jednocześnie 
stanowisko generalnego in sp ek to ra , p r e m ie r »  
I d y k t a t o r »  p t A s t e r ,  w o b e c  c a *g o  n ie  m o i#  
» a l .  ż y c k  p o ś w ię c ić  s ię  s p ra w o m  p r z y g o to ­
w a n ia  a r m ii  d e  w o ln y .

Po pet .Arciszewskim zabrał głoa gen. Andrzej 
Galica (B. B,), kiery rozwodził afę o itgjonach wo* 
góie 1 o rozwiązaniu ligjonu wschodniego. W teko 
jego pr<em ów lenia po ciętej uwadze po». Kaweckie­
go, podkreślając, że iyw ie fy  naredowo nie chciały 
rem aga ć Niemcem, jak to b n i czynili —  na ławach 
B. B. wybuchła wrzawa.

Kilkunastu posłów wypadło 1 pobiegło do poi.

M e to d y  brzesk ie» w  S e lm ie .
Kaweckiego, który skoczył na ławę. Z drogiej 
•trony rzuciło się kilku posłów z Klubu Narodowego 
w i bronie swego kolegi. Wywiązała się ogromna 
wrzawa i zamieszanie aż do rękoczynów, które do­
picie po kilkunastu minutach udało się marszałkowi 
Sejmu opanować. Znoszono go do tego krzykami 
z ław lewicy, by interwenjował.

P. Galica pzzemawiał dalej, wygłaszając między 
Innemt takie zdania, któze należy debrze tana» 
miętać: r

. “  » * ?  ■ * ] * >  M l < » i  c u m a  f l ł iu d a b i  
odra z u n la  s ta l atę d y k ta to re m , c zem u  p o le ­
w y  n ie  s tr z e la ł,  na atea n ie  p o p ro w a d z ił?  
On to  sobie r o z ło ż y ł  na pewien przeciąg 
czasu*. *

My, żołnierze jego, Ile rasy będziecie tutal
* Brześciem wyjeżdżać, będziemy mieli tylko śmiech 
i politowanie*.

Na ławach Be-Be huczne oklaikl...
I W toku dyskusji przemawiał kierownik mini 

eteratwa spraw wojskowych, gen. Konarzewaki, który 
m. in. powiedział, co naatępnje:

»Nas. żołnierzy — mówił gen. Konarzewikl
— mocno obraziły słowa poi, Arciszewskiego, który 
powiedział, że nasz ebeesy minister spraw wojsko­
wych, marsz. Piłsudski, wobec przeciążenia robotą 
nie m ole należycie klerowtć min. spr. wojsk. Może
* punktu widzenia po». Arciszewskiego, z punktu
widzenia człowieka przeciętnego, pan ma słuszność, 
ale m arsz. J »at g en iu szem . T e n  p r z y r o d z o n y  
g e n iu s z  Jego z e s ta l  p ra c ą  le s z c z e  b a r d z ie !  
r o z w in ię ty .  Dis marszałka wszelkie prace, zwią­
zane z tb rerą  ptńttwa i eiganlzacją, są może nai 
przyjemniejsze i oddawać się im, to dla niego w y  
poczynek.* “  *

Wrzenie w B. B.
L a t  p r e f .  K r z y ż »  n e w s b ie g e  d e  k o le g ó w  

p ro fe s o ró w .
Warsiawa. Prot. Krzyżanowski wysłał 

odpowie dii do profesorów Wszechnicy JrgUllcń 
skiej, którzy w swoim czasie wystosowali do niego 
list otwarty w sprawi# Brześcia.

W liście tym f r i f  Krzyżanowski stwierdza, i i, 
nie mogąc doczekać sfę wczesnego wyjaśnienia spra­
wy Ł m s k e j, zmutzeny jest zrszygncwsć * menda- 
tu fo rtiik lego , gdyż jako prawnik i wychowawca 
młodzieży nie może pogodzić się ze stanowiskiem 
BB w sprawie Brześcia.

Rezygnacja pref. K izylanowskiego wywołała
zrozumiałą konsternację w kierowniczych s f.is th  
BB. Onsgdaj erynie do były starania — cdlc żenią 
rezygnacji pref Krzyżanowskiego do czasu powictu 
marsz. Piłsudskiego.

Sprawie katastrof/ 
Krakowie.

E n erg ic zn e  ś le d z tw o  
k o le jo w e j

Kraków, 9 2. W związku z sobotnią katastrofą 
kolejową urzędowała od rana dyrekcj ja a 1 sądowa 
komisja śledcza, przesłuchując personel koleje wy. 
Z  polecenia sędziego śledczego aresztowany został 
kancelista Ochcńikł, który fałszywie nastswlł zwrot 
nicę, powodując katastre fę. Władze kolejowe za­
wiesiły w urzędowaniu dyżurnego mchu, Dudę, któ­
rego również areeztowano.

Śledztwo sądowe prowadzą sędzia śledczy dr. 
Wątor I prokurator Michałowski.

Po rezygnacji posła Lethnkkiego.
R e p r e s je  z e  i t r e u y  B. B.

Warszawa- »Robotnik* donosi: Sekretariat
generalny B. B. w związku z rezygnacje z mandatu 
poiła Zdzisi» wa Lethnicllego, prez. Z.edneczcnla 
F ricy  M ;**t I W if, n la d i l  wydania ko itipoidan* 
CJ1 * wwkżek rachunkowych z biur redakcji 
»Przełomu oraz z biur Zjednoczenia Pracy miast 
iW s » ,  Zarząd epazł się temu żądaniu stanowczo. 
Wobec U go podobno odbyły sfę w lokalu redakcji 
„Przełomu 1 biura zjednoczenia rewizje.

Dowodem zdenerwowania, panującego w stre­
fach sanacyjnych, aą liczne konferencje otaczane 
ag łą  tajemnicy. W konferencjach tych, „które się 
odbywają w prywatnych mieszkaniach dygnitarzy 
sanacyjnych*, biorą udział niemal wszyscy mistrzo­
wie. Z * raca uwagę, że min. Matuszewski został 
z konf*r#n yj tych wyeliminowany, co jeat powo­
dem licznych komentarzy.

M jr. K u b a la  ś t i t t ie  p r z e d  ią d e m  12 boi.
Warszawa. Na dzień 12 bm. wyznaczona 

została w wojskowym sądzie okr. sprawa mjr. Kazi 
mierta Kubali, oskarżonege o niesubordynację wo- 
bec bezpośrednich zwierzchników. Oskarżonego 
bronić będzie adw. S.batowskl. Rozprawie przewod- 
niczyć będzie prezes sądu wojskowego, płk. Rumiń­
ski, oskarżać prokurator mjr. Hirowskl. Możliwem 
jeat, Ż# rozprawa toczyć się będzie przy drzwiach 
lam n ię ijc ta .



r  f B u d ż e t  w  S e jm ie .  '
W czwartak raspoeiąty *1« w SdJmU roipnwy a«d budi«* 

t«m. Napjzód raftraal gtaartlay poa. Mtadziński (Ba Ba) 
scharakteryzował budżtż, uchwalony przaz kontsif, wyrażając 
się o nim % samami pochwałami. Przy charaktaryatyco pracy 
komisji mówił o odziała w poszczególnych klabach: Powie­
dział, ii Ch. D. i N. P. R. trzymały się ściśle pracy rzeczowej. 
Wa waicszach P. P. S nie widzi rieczcwaj myśli. O akcji 
Klubo Naród , ia rzeczowa poprawki jago miały całokształt 
konstrukcyjny. _ . . .

Nastanie zabrał głos prazas Kiabn Ntrad. posal Rybarski, 
który s wielką znajomością rzeczy scharakteryzował rozmaite 
błądy polityki gospodarczej obecnego rządny a z nią razem 
i budżetu. , . a

ĵ os. Wyrzykowski (K, Chi) dowodził, ie budłet jest 
faktycznie deficytowy. Między klubem mówcy, a rządem leiy 
przepale, a na imię j t j : Brześć. Pramjar mówił o przygoto* 
wanlich awanturniczych. »Sprawy Brześcia nie zdejmiemy 
% porządku dziennego, dopóki bęiriemy w S* mie i zawsze 
będziemy zwalczać ludzi, którzy zhańolli Polskę i będziemy 
starali się asnaąć ich z życia politycznego Polski* kończy 
poseł Wyrzykowiki

Po krótkiej odpowiedzi min. Skiadkowskiego na przemó­
wienia pos. Rybarskiego przemawiał pos, Ttmpka (Ch D,), 
wskazując, iż trzy wrócenia praworządności jest kardynalnym 
warunkiem pepcawy sytaacji politycznej.

Pos. Thon (KI. Żyd) oświadcza, że keło żydowskie ze 
względów rzeczowych nie może udzielić budżetowi swej 
aprobaty.

P. Hsłówko (Be-Be): Bardso źle robicie!
P. Chądzyński imieniem NPR wygłasza opozycyjne prze­

mówienie, sakoóczoae oświadczeniem, że: »stwierdzamy
a ubolewaniem, że rząd, który w osobie swego premiera p. 
Stawka stanął po stronie sprawców brzeskich, temsamem 
zerwał wszelką możliwość jakiejkolwiek współpracy mlędsy 
rządem a opozycją polską*.

P. Arciszewski (PPS) żali się na system prowokieyi, 
stosowany wobec jego pirtjl 1 stwierdza, ie spokojny pochód 
Centrolewu w Warszawie (14. 9. 1930) rozpraszała policja w 
pancerzach 1 hełmach, nzorojona w karabiny maszynowe. 
Strzelali prowokatorzy, a nie ncrestnlcy pochodu.

,Nie mając zaufania do rządu premjera Stawka, kończy 
poseł, nie będziemy głosowali za budżetem.

W dalszym ciągu dyskusji p. Pewny (Rusin wołyński 
% Be Ba) przemawiać zt ziitienlem polsko raskiem, pos Frznz 
zapowiedział, że Klub Niemiecki będzie glosował przeciw 
budżetowi, a p. Zahajklewicz (ki. Ukr.) dekUrował to samo.

Ostatni w dyskasji generalnej przemawiał pos. Lewin 
(żyd ssnacyjny)

Z kolei polemizował z poiłem Rybarsklm referent p. 
Mledzfńik! (B»-Bt), któremu replikował świetnie p Rybarski.

Wreszcie bez Żywszej dyskusji przedyskutowano badiety: 
Prezydent«, Sejmu 1 Senatu 1 prezydjum rady ministrów.

Warszawa, 6. 2. Na plątkowem posiedzeniu Sejmu w dal- 
azej dyskasji zabrał głos pos. Kornecki, który mówił: Wczo­
raj doniósł »Ilustrowany Karyer Codzienny*, te zagranicę 
uciekł niejaki dr. Stanisław Vlni;ettz, właśrclel firmy »Pro­
dukcja* i że ta ucieczka ma związek ze stratami skarbu pań­
stwa na transakcjach z tą firmą.

Pos. Bronisław Wojciechowski (BB) twierdził, że po woj­
nie stan posiadania w przemyśle naftowym ralykalnie się 
zmienił. Pionierzy przemysłu naftowego w Polsce ustąpili 
miejsca kapitalistom zagranicznym. Jesteśmy niedalecy okre 
aa, gdy przestaniemy produkować naftę na eksport 1 nasza 
produkcji będzie zaledwie pokrywała zapotrzebowanie krajowe.

Następnie głos zebrał min. przemysłu 1 htndia, p. Prystor 
który m. lo. każe społeczeństwu ,zacisnąć i przetrwać.

Przystąpiono do budżetu ministerstwa robót publ,, który 
referował pos. Pączek. (BB.)

Priystąpiono do budżeta ministerstwa reform rolnych. 
Sprawozdawca pos. Sanojca.

Pos. Mar]an Nowicki (PPS) zarzuca rządowi, że prowadzi 
politykę wielko-ob izarniczą 1 poprze daje aa t, z w małej re­
formie rolnej oraz domaga się nadzoru nad parcelacją pry­
watną w okresie, kiedy spekulacja parcelacyjna się rozszerza.

Pos. Maksymilian Malinowski (Klub chłopski) mówił 
o osadnictwie i powiedział: ,Na Górnym Śląsku są wielkie la­
ty fundja, a ziemi żywiołowi połskiama oddano bardzo mało. 
Książę Pszczyński zalega z podatkami. Czy jednak państwo 
myśli o przejściu tej ziemi i jej rozparcelowaniu?

Marszałek zawiadomił, ie wpłynął wniosek Klubu BBWR 
w sprawie zmiany konstytucji i po u iły wie 15-tu dni wniosek 
ten postawiony będzie na porządku dziennym.

Na posiedzenia popoładaiowem pierwszy przemawiał pos. 
Kawecki (Ku Nar.), który uzasadnił poprawki Klubu Naro-

^ °W Przemawiał pof. Władysław Kamiński, rolnik * Wileńskie­
go (BB). ,

Statystyczne dane w sprawie reformy rolnej daje min.
Kozłowski. , . _ _T . .

Po nim wywodził ks. Czetwertyńskl (Klub Naród.):
W wielu majątkach sekwestratorzy nie znaleźli nic, coby 

można zasekwestrować. W moim okręgu cena żyta za po­
dwójny centnar wynosi 13 zł, pizenicy 14 zl, dobrego 4- etn e- 
go konia 250 zł, dobrej krowy 200 zł, jajka 12 gc. bą to ce­
ny jeszcze od 3C do 40 proc. misze od cyf* urzędowych 
gie dy. (Głosy na ławach Ukr. — są jeszcze niższe). Mówca 
kończy apelem do ministra, aby wytężył wszystkie siły dla 
przyjścia z pomocą rolnictwa

Pos. SUaUław Mikola czyk, rolnik z Poznania (Str. Chł.). 
P. min J*nta-Połcz?ń*ki zaplsaje się w hUtorji mówieniem 
o nerwach rolnika, które powinny się uspokoić.
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C Z A R N E  W I D I O .
P O W I E Ś Ć .

Przekład i  a «g f*ls*Ie;p ,

(Ciąg dalszy.)

— Żsdaego! pozostaje tylko pogodzić się z su­
mieniem I Bogiem —  od parł p i t s i i l s  idwokst, 
opuszczając «aialenlem giowy zrozpaczonego nę­
dznika. \ ,

Pewnego dal* zaaUzlano A  frsda H iltrop ale- 
tywego w więziennej cali. f f fp r w d d l kata w jago 
*aję:ta, powiesił się a is la ia s j k f*ty  o «a « ,  zasta­
wi wszy na at»l* kartkę, aa której drżącą ręką na­
pisał aastę paląca w yrazy :

,Zzmordowałam msgo stryja HsmMtoaa Holtropa, 
rózg siewany tam, ia  ml ula ch iltł dtć pewaej 
samy. .Asfrad H iltrop.

Starano się o ila możności pokryć milcsealam 
rodzaj śmierci A frsd s . Nia wydrakowano, Jak się 
to dzi«ć z «ryki* przy sensacyjnych wiadomościach,

' Min. Janta ■Potołyółkl: NI. wystarcz« powiedsieć: ,al«eb 
mtnUt.r «1, »tara*! Prosię ml powUdslać, co la mam robić?

Pos. Strońrkt SL : J«k będila nasz miautar rolnictwa,
to będzie wiedział, co robić.

Min. Jaata Połczyński: Panowie byli przy rządach przez
całe lata, a rolntctwo oruęło coraz głębiej (oklaski na ła­
wach (BB). W tym miesiąca są triy konferencja: w Bukareszcie, 
Paryżu i Genewie, zaś w przyszłym mlesąicn jeszcze trsy. Cały 
świat jest poruszony. Liga Narodów cełyai swoim prestiżem 
wdała się w tę sprawę i poleciła wygotować projekt, jak ma 
wyglądać ten bank rolny. Briand oświadczy/, że kredyt rol­
ny dla wschoda awtia za jedną z najważniejszych kwestyj, 
do których zachód mail przystąpić.

Po przemówienia pos. Łuckiego (Ukr.) dyskusję odroczono.

Po tragicznej śmierci adw. K&renfelda.
C*. N s a m in *  d<i o d p o w ied z ia ln o śc i d a n s g i i l ą  

p e e lą g a ą ć  n n g l f  w a lo t t *  k lu b ó w  
o p s e y c y jn y c h  w  S e jm ls .

Nagła śminrć adw. K orea filla  aa .*U rozpraw 
sądowych, g ifzastawał ja*# świadek w precast*

0 zajścia 14 wrzaiata I skaaat na aaaw rym  * « c a  
podczas pytań przMrodtlcząctg) sąda p. Naamtaaa
—  wywarła w oplaji puoHczas] wstrząsając*
wraiasi*. , A

Skrawa ta odbij* aię dziś *ch»m  rńtraleI w
Sslmi*.

Przawodalczący rozprawy p. Nsamiaa, 
j„ t od sltrpiU mlaaowaay naszalaS 

wf IsUła w Mi ilalłNt w!e S iftwlodl. w >1 cl
1 alamt go w sclue sędzldw w srizaw ik lagj S|da 
O kfęgjw agj. Jai w pnceile  o t. zw. sama bom­
bowy protsitowała obroaa prz*jiwko adzltłowi 
w t jn j l s j l e  lą tsącfm  p. N ia n ta o * , który j*st 
a rzę i tiai* n, pidisgry n miatitr iwi spfa wlsdt! w l id .

Dziś klaby opozycyji* zgłaszają w S ijm ł* 
w a lo i.k  m gły. d jn tga iąsy  się psjlągatęcU do 
odjowl.dztalaośsl aasze lak ł wyddala Mialstsritwa 
S)rawi*dllwoścl, p. N.amaaaa, który prsowoda**y 
rozprawi* o za|śsla 14 wrzsiala, * powoda toad ««- 
cyja .go spozoba prowadzsala arzsz ai*go rozpraw 
1 sach>waala zip w stosasku do świadków, na co 
jaskrawa światło rzasiła nagła śmi*(ć adwokat« 
E ireafslda.
O d rza e *n l9  w n lośku  o  w y lą łz s a l®  p r * «w a -  

d s ts zą c  *go  trybu n atu , J i«a o isn n a  — E t . r g l -
s z n *  p r a to it y  u b rań sy  — O J ro e z e n i*  

ip m w y  do  w to rk n .
Warszawa, 7. 2. Obrońcy w proc**!* ceatrole- 

wa s łoiy li dziś watos.k o wyłącztal* s kom pieta 
■ adząsego orztwodalcsąesgo Nsumaaat, który atra- 
dauł świadaom zstaaafa, czyaląc łroalesn* a wagi. 
Prokuratir oświadczył iłę  przeciw wnioskowi, 
a przewódtlcząccy, po naradzi* z sędziami, żako- 
man k ! wał obroni*, i#  walossk jako ni*poilada|ący 
podstaw prawnych sąd pozostawia be* uwzglę- 
dal*cia.

Adw. Rodziński wniósł o odroes.nl* rosprawy 
s powoda choroby pani dr. Badzyńskiej • Tylicki*j. 
Sąd zarządził przsrwę, a następni* oświadczył, 
przerwań «  rozprawy al* l* iy  w tntsraii* oskarlo- 
nych 1 wobac tsgo nalały wyłączyć z* sprawy 
d rową Bodzyńłką Tfllską. Obroaa zacrotsstowała 
eaerglce ti* prz.ciwko t*m i. Prokurator za iowia- 
dział p ic iąg iięc le  obrońców do odiowladzlalaośd. 
O itat.ccal* sąd odroesrł rozrrawę do wtorku.

Kostek-Biernackl i Stanisław Baiowletkl
w  K o m tt ic U  h on orow ym i b s iu  »S traw i**«*
Pod tym nagłówklan .Robotnik* d o to i f :

dala 10 bn. odbęizl* się w l.lk l raut bal 
, Strzał ca*. Wdłagloj liście nzłoaków k m ite ta  
bon cr owego, ogłoizoa*j w »K nrj.rz* P jraaaym  
x 4 o a a  jado*m * pierwszych aal*j*c widniej* 
nazwisko płk. Kostka BleraackUgo. Zapewnia to 
zabawi* charakter »nUwymaszony*.

Do komitetu bonoroweg* aateśą t . l  pp. Car, 
Michałowski, pos. K l*sz:zyó«k l (ten sam, 
wedt* którago »zamało bito* w Brzsśclu). Nazwiska 
■ęddego Dam suta ule zauwalyllśmy.

Natomiast zaizctycoay «ostał kolłśeńdwem  w 
komtt«cl* * p. Koitkt*m-Bi*raacklm StaaUław 
Bakowlockl*.

szczegółów tego smutnego wypadka t ła s t* *  czdoa 
kami na pi*rwsiej stronalcy dzleaatków krótka 
tylko wzmianka przy końca j*da*j * urzędowych 
gazet donosiła, i t  zszedł se świat*. O wlał® A l ­
freda nl* mogło być iadaej wątpliwości! Pasza kiwania, 
przeprowadzone w jego mieszkania, okazały m ió itw o  
dowodów, znaleziono owe dokumenty, baaknoty, 
nawet część brylantów, ekradzloaych Ltadzl* Dsla- 
foss*, *  naltiących do starego Holtropa. Nawet bsz 
wyitąpleala panny Dslaf osi* wystarczyłoby on* na 
potęjlenle niegodziwego sloetrzeńca.

Linda zoitała więc niezaprzeczoną dziedziczką 
dziadka 1 prawie przelękła się swego ogromnego 
bogactwa. Więcej jeszcz* zdumiewała ją nl*zm l«r- 
•a  fala ładzi, którzy zaczęli się zblliać d oa le jłp rzy - 
poosnać >lę jako przyjaciel* w ctęikich j*j czasach.

Prawie wszyscy mieszkańcy z Minister, a któ­
rych po śmierci panny Myrts napróino szakala 
przytałka, zgłosili się tsraz do bogatej dzie­
dziczki. Oberiysta z Llvtrpoola, który Ją tak 
bezezelatf obdarł, przypisywał «obie szczególniejsze 
zasłagt, poło loa* dla jej szczęścia, ponlewal wy­
stał wychowaakę swej siostry do Londyaa. Tak ie  
I owa „Utellgeataa* dama, która tak źle alę z nią 
obeszła, gdy Llada była naaczyclelką jej dzieci

Przeciw dalszym ustępstwom 
dla Niemców.

F rń ń e u ik *  prada p a ro d o w a  w e b ea  p r o je k tó w  
d (O rm oaxonn I H e r r lo t t .

Paryl. Projekty d‘ Ormessona 1 Hsrrlota, idąe* 
w kiera aka adzłeleala^daUzyeh astęp.t Niemcom 
w sprawi* odszkodowań 1 w sprawie rozbrojeniowej, 
spotkały się z ostrą reakcją ze strony prasy na­
rodowej.

W radykała*] ,Ere Ncv*U*“ przeciw projektom
d‘Or nctooaa i H m iota  występują pasał Siaplnl, 
prezes etowarzyizeala inwalidów wejenaych.
Bańki frańeulkle udzieliły Niemeona pclycskl.

Paryl. W Iib le  dspatowaaych oraz w kołach 
rządowych i dyplomatycznych wywołała wielką sen­
sację władam>ść, tl bsz zgody rządu kilka banków 
francaikich adzUllio kolej*m niemieckim kredytu 
w wyiokoict daty rhczas aisznanej.

W sprawi* tsl zapowleddał iatsrpelację w Izbie 
poseł Paryl a p. Dimart, który będzie iądał wyja- 
śaieaia sprawy pożyczek, adzieloayeh Niemcom.

f r a s a  fran cu sk a  p rze c iw  p o ty c z e a  
dla Nlameów.

Paryi. O plajt publiczna poroszona jest niezwy­
kła silaia sprawą ewentaaln.j poipczkl dla Niemlet. 
óTięzność opiajl francasklej wypowiada się sta­
nowczo erzsei wa i u lstelsala polyczal Niemcom.

Przectętar Prsacai mówi, Ie  pieniądze zostaną 
a l f t »  przeciw Francji na zbrojenia Nlsmtsc, a «swen- 
tatln le w ogóle nl® zostaaą «rojone. — W dzisiej­
szej pru ło wyitępajs ostro przeciwko sarnsj my­
lił o poifczce wypróbowany przyjaciel Polski, peset 
Fraaclia Boalllon, który ale mole zapełni« zrozu­
mieć — jak zwierza się sam przedstawicielowi pl­
ama „Ordre* — aby moina było wogóle popierać 
Niemców, które dąlą do rewizji traktatów i wznie­
cenia tern samem wojny w E tropie.

, Parts Sair* występuje równiel przeciwko tym 
kandydatom do pożyczki, którzy ukrywają oewn* 
c*l* polityczne, niezgodue * dąlealaml Fraucjl. 
Chodzi tu oczywiści* o Niemcy.

Z a b ie g i p o iy e n k o w *  N leaa lee  w  Lańdyńlm .
Paryi, 7. 2. Londyński korespondent »Echo de 

Parls*, który specjalni* doorze poinformowany jest 
o kwestji polyccek w City londyńskiej, donosi, 11 
o poiyczkę dla Niemiec pertraktaje w Londynie b. 
minister finansów,?. Kuilmsu, który w okresie zaj­
mowania stanowiska dyplomatyczasg o w Londynie 
przed wojną poczynił odpowiadał* znajemoścl s za­
chował swego czasu doikoaałt stosutkl z bankami 
angleliklem '. P. Kiiihmaa bawił ju l poprzedalo w 
Paryżu w podobnych celach.

P u p ie «  w jg t o ś l  12 lu te g e  m e w ę  d o  R s d j l .
Z racji otwarcia stacji radjowej w Watykanie, 

i które nastąpi w najbliższych dalach, paplei wygłosi 
osobiści* do radja krótką przemowę do katolickiego 
całego świata.

Jak donoszą plama włoskie, otwarcie to ma na­
stąpić dnia 12 b. m. w 9 rocznicę uroczystej konse­
kracji biskapa Achillesa ftattl na paptela. Katolicy 
całego świata oczekują tego niezwykłego zdarzenia 
w katolickim kościele z wieiklem napięciem.

To przemówienie Ojca św ma zapoczątkować 
cały szereg transmisji radiowych państwa watykań­
skiego. Nowa stacja nadsweza umożliwi radiosłu­
chaczom całego świata branie odziała w# wszystkich 
uroczystościach, odbywających się w kościele św. 
Piotra. Tak więs n. p. Watrkan będzie nadawać 
już z pewnością uroczystość rezurekcyjną oraz pa­
sterkę przez radjo.

Krwawe r o ir a e h y  ńń Midsrzf.
Fancbal, 6. 2. Dsmoastraoj* w z  wiązka z wpro- 

wadseniem ceł wywozowych aa mąkę trwają aadal. 
Jssi kilka zabitych, w taj llcsbłe 8 policja stów, 10 
osób oduiosło rany. T ia a  splądrował 8 »kiady mą­
ki. Dziś wybachł strajk powszechny. Na ulicach 
krążą patrole poltcyjo*.

11 bez świadectwa z swej »w illi* wygnała, zgłosiła 
■lę jako dawna przyjaciółka,

Nsjwięcej jedaak zdziwiły Lindę Dslafosi* 
odwiedziny pani Dorad 1 jej siostry. Obie pani* 
przesadzały alę w grisczaośelach, zapewalając mło­
dą dziewczynę, że od razu pozaały w niej niezwy­
kłą dystynkcję i ie  nigdy cień podejrzenia nl* 
przesunął się co do owej okropuej aprawy 
przez ish głowy. NI# były one az3i*gó la iej ucie­
szone z przybycia tak ptękaej sąsiadki, ale ponie­
waż ale się ale dało w tej sprawie zmiealć, posta­
nowiły korzystać z rautów, polowań 1 balów, jakie 
ztpewae młoda dziedziczka w Carrlsbrook# wydawać 
będzie.

Linda Dslaf osse ale myślała jedaak o nlczem 
pod oba cm. Zamek redclay, psłea tak krwawych 
wspomnień, nadto hył jej przykrym, «korzystała 
zatem z uprzejmego zaproszeala elr Tomasza Carl­
ton, który wraz z żoną udawał się w podról do 
Włoch. Lady Joanna wzięła z nadzwyczajną rado­
ścią pod swe skrzydła oplekańcz# młodą sierotę, 
dumna a tego, Że oaa to właściwi* znalazła dzie­
dziczkę Holtropów w nieznacznym 1 «loh/m «k ład li« 
papieru. _  „  s H  i j l i  (C. d. n).



Ohydna napaść.
W ar 15 „Glos Pogranicza* dnpuśMł się w atusunka do 

czcigodnej 1 ze wszechmiar i dia swego stanu i sędziwego 
wlakn, a przede wszystklem dla ogromnych zasług około ipra 
wy narodowa] sracanku godna] oioby ks. prałata dr. 
Llssa niegodziwej, podła] obrazy. R*znm!em? polo mikę i nfa 
udalibyśmy jaj za złalnia mieszalibyśmy się do nia] — gdyby 
to była tylko polarnika! Ala rzucić tak zasłużonemu, przytam 
sędziwemu kapłanowi 1 patrjocla w twarz przypomnienia * nie­
mi ac kiego przysłowia wyraża „Lamp* (szubrawiec), na określania 
takiej niegodziwoiet, to już brak nam poproatu słów. Tan 
wyraz „Lamp" niech spadnie sromem i hańbą na tych 
* pod sztandaru „G?osa Pogranicza", którzy go użyli, a nasza 
społeczeństwo ma jeden dowód więcej, jakie to uczucia 
żywią nasi senatorzy względem nawet aajzasłuźeńszych ka­
płanów naszej diecezji.

W obronie ks. prałata dr. Llssa
„Z^mla Michałowska* pisze, co następuj«:
Ż grona naszych Czytelników otrzymujemy korespon­

dencję, którą b*z zmiany zamieszczamy;
„Jeżeli nie szanujecie j«go osoby, to przynajmniej 

uszanujcie jego wzniosły urząd I sędziwy wiek. Wizak 
znacie stare przysłowie: „Kto na księdza szemrze, ten 
be* księdza umrze".

W ostatnich czasach pojawiają się w „Glosie Pogranicza* 
oszczercze paszkwile, skierowane przeciwko sędziwemu 
i  wielce zasłużonemu ks. Lissowl, proboszczowi z Rumiana.

Dlatego więc ośmielam się zabrać głos, nie jako poi!* 
tyczka, lesz Jako naoczny świadek działalność ki. Llssa na 
niwie polako-nsrodowej na wychodźtwie w Westfaiji w 
Niemczech. Przed przybyciem ks. Llssa życie ludu polskiego 
w Westfalji i w okolicznych okręgach byłe pod względem 
polsko-narodowym zanledb»ne i brakowało zrozumienia dla 
sprawy polskiej wśród tamtejsjycb Polaków. Wśród tych 
smutnych stosunków przybywa do Westfaiji do Bccham jako 
młody wikary ks. Ltss i dopiero od tego czasu życie wśród 
tamtejszych Polaków staje się bardziej ożywioaem pod wzglę­
dem narodowym i religijnym Oa to zorganizował Polaków 
w liczne stowarzyszenia i po długiej walce z Niemcami zało­
żył gazetę pt* .Wiarus Polski", Która do dnia dzisiejszego 
wychodzi w Bocbum (Klostewtr.) 1 dzięki temu pismu i ks. 
Lissowl utrzymało się przywiązanie dla Kościoła! ukochanej, 
choe jeizcze bodącej w niewoli Ojczyzny. Dla tamtejszej 
Indaości polskiej był jej ojcem duchowym i jej przywódcą. 
Za jego działalność i uspołecznienie Polaków «wychodźców 
doznał intryg i szykan nawet ze strony duchowieństwa Kato­
lickiego narodowości niemieckiej, że nie było dla nle»o miej­
sca w kościele, lecz w kruche!« wśród wielkiego mrozu słu­
chał spowiedzi Polaków i tam nab*ł sobie choroby nóg, na 
które do dnia ddslejszego cierpi. Nistęonle wraca na Pomo­
rze z nadwątlonem zdrowiem i ta dalej pracuje z zaparciem 
samego siebie dla sprawy narodowej. I teraz, gdy doczekał 
się tej upragnionej i ukochanej Ojczyzny, doznaje ze strony 
niektórych gazet, będących organem pewnego zgrapowaula 
politycznego,obelg i oszczerstw za to, że postąpił, jak mu 
własne nakazywało sumienie i prawda.

Zastanówcie się, panowie, co czynicie, postępując tak 
niegodnie względem zasłużonego 1 sędziwego kapłana» Gdy 
on pracował w N emczech na niwie polskiej, to niejedni z was 
nie byli na i  wiecie, a niektórzy, co dopiero zasiadali na ławie 
•zkolee]. I teraz wy się zjawiacie jako „rycerze* pewnej 
idei, robiąc Ujmę zasłużonej sławie i czci oraz jego stanowi 
kapłańskiemu.

Dług!« lat« przebywałam w Niemczach 1 dlatago bardzo 
dobrze zaem zaetagl ks. Llssa, położona około sprawy polsko- 
aarodowej. Zdziałajcie tyl», co ks. Llss zdziałał*.

W I A D O M O Ś C I .
No w a m la a tfj.idala 11 latago 1931 t. 

(kalendarzyk. 11 latago, Środa, ObJ.właal# N. M. P.
12 lutego, Czwartek, Bilaljl P.

Wschód słońca g. 6 — 58 m. Zachód słońca g. 1C — 41 m. 
Wschód księżyca g. 4 — 51 m. Zachód kal««yaa * .1 1 -1 2  m,

10 laty dałem siślubln Paliki % nurzani.
Data 10 lutego minęło lat 11 od pamiętnej chwili dotarcia 

wojsk polskich pod dowództwem gea. Hitlera do morza i do­
konanym następnie akcie zaślubin morza z Polską. Kie bę­
dziemy się dziś rozpisywali obszerniej o ważności 1 znaczenia 
posiadanie przez Polskę dostępu do morza. Ograniczamy ale 
Jedynie do przypomnienia Szan Czytelnikom owej pa­
miętnej rocznicy w daln 10 latago 1920 i.

U fO fzfit«  m b a łiń ttw o  aa lateatję OJ«a św.
. ^  daI® 12 btn !• * » -  dziewiątą rocznicę koronacji Ojca
ów. Plus XI we wszystkich kościołach odbędzie się po Mszy 
4w. uroczyste „Te Daam*. W Warszawie w dniu tym w
katedrze św. Jana o godz. 10 ej rano JEn. Ks. Kardynał
Makowski, Arcybiskup Metropolita Waiezawskl, odprawi 
uroczysta nabożeństwo, w która® wezmą udział przedstawi- 
<clele Rządu, Parlim»atu, koronsi dyplomatycznego organ!* 
zacyj społecznych, religijnych i oświatowych. Akademia 
papieska dla uczczenia dziewiątej rocznicy koronacji Ojca św.

n«>X[ ° dli?do * " 9 w al9d*,9l9- dn. 22-go bm. o godz. 5-ej »o  poł. w sali Ratusza w Warszawie.

K om u n ik a t.
Rozporządzenie Ministra Skarbu z data 23 styeznia 1931 

a. w przed miocie przesamę ?U aa rok 1931 terminu do sklada-

filku Zh odJw ym  * art‘ 50 “ iUwy 0 P»ółtwo" ym **»■
w«mN! J <,?ttaaU u 9l* ła  d,“ 8’*g0 120 ustawy o państwo­wym podatku dochodowym (Dz. U. R. P. Nr. 58 z r. 1925 poz. 
411) zarządza się, co następuje:

Termin do składania przez osoby fizyczne i spzdkl 
wakujące (nieobjęt») zeznań o dochodzie, wyznaczony w art 
p  * « y °  p! d*!wo*ryin eod.tkn dochodowy® (Dz. U. R
193? * A u  V 1923 W  p'19« ™  *‘9 aa »<* Podatkowy 
1 S ft oda 1 m,rc* do dnia 1 maja 1931 r.
ogło»z*nla^329°rZ'^ Z*al* ttlal9i9*9 —°hodzl w życia z dniem 

(—) Ignacy Mitnszewskl, kierownik Ministerstwa Skarbn.

Z miasta i ,
Konformacja w G am tijam .

w „B,9d*'*Ie. 15 latago między godztną 
nnut*!!^ * pierwszą odbędzie etę w Gimnazja® konferencja 
opiekunów klasowych z rodzicami młodzie ty szkolnej J 

Dyrektor St. Lnblcz Msjewski.

PokwitowAnlo.
Z ' ,tn,9ala Tow. Samodzialnyoh"KaMp -,ów 

||oiyli członkowie na bezrobotnych naszego m azta nastepa- 
®* Jurkowski 15 zł, Szndziński I Jsntclewlcz

R o w I k lW ^  5y *i' Nl*d*'9l*kl 5 zł, Sypniewski 2 zł, Ro- iowekl 5 zł, Fr. Łukta*« «raki 5 ił. B Olszewikt K *» -a
97 zł. Dalsze pokwitowania mastąpii. *kl 5 “ * " *

IW a lń o  (o b r t a lo  S. M. P.
Naw em lnto. Obrady dorodnego walnego zebranie 

która odbyło się w „Ognisku*, otworzył drh. prezes w obecno 
Ś3l ks. patrona Leweńczyka, drh. sekr. okręg. Ocho­
ckiego oraz członków. Po wstępnych formalnościach 
oddał drh Piez«* przewodnictwo zgodnie ze atatatem 
ks. Patronowi. Następują sprawozdania poszczególnych człon­
ków zarządu, które w streszczenia podane zilustrują nam 
osiągnięte wyniki pracy Stów, w minionym roku:

Stan członków 50, przybyło 19, ubyło 2e Do Kom. św. 
przystąpiono gremjalnie 5 razy. Zebrań pleń» odbyło się 15, 
na których wygłoszono 11 wykładów, a pozatem urozmaicono 
wierszami, zebrań zarządu 33. Sztuki teatralne odegrano 2 razy. 
Z początkiem roku utworzono 2 kófka: abstynenckie i muzy­
czne. Z imprez publicznych urządzono zabawę letnią oraz 
wycieczkę w okolicę. W dziedzinie wychowania fizycznego 
również nie próżnowano. Ćwiczenia treningowe odbywały się 
2—3 razy tygodniowo (w tern 1 raz P. W) Stów. brało udział 
w zawodach lekkoatletycznych podczas Ścięta P. W. i W. F. 
w związkowych w Grudziądzu, okręgowych w biega na prze­
łaj, urządzonym przez Kom. P. W. i W. F. Pozatem z obceml 
drużynami w grach sportowych.

Na specjalne podkreślenie zasługuje urządzenie poraź 
pierwszy zawodów stowarzyszeniowych z bardzo obszernym 
programem. Ogółem zdobyli członkowie 34 żetonów, 3 dyplo­
my oraz 2 nagrody wędrowne. Z kursów W. F. wzgL lanych 
skorzystało 3 członków. Do dorobku Stów. zaliczyć należy 
z iostatalego roku 10 par spodenek lekkoatletycznych, kilka 
Przyborów sportowych, szałas do sprzętów sportowych na 
boiska (od p Wachowskiej), 5 par trzewiczków do biega, 
urządzenie światła na boiska 1 inne pomniejsze przedmioty. 
Stów* brało udział w różnych obchodach naszego grodu, 
wysyłało różne delegacje, a między Innem! wysłano delegację 
do So&»y na dożynki Pana Prez. RzpL Na początku roku 
urządzona wieczornicę pożegnała* dla członków, odchodzących 
do wojaka z zapraszania® rodziców. Wspaniałym obchodem 
Święta Młodzieży zakończyło Stów. praca rokn aprawozdawczago. 
Ogólnego majątku posiada Stów. w wartości 4000 zł. Stów. 
«bonowało dla każdego członka czasopismo „Przyjaciel Mło­
dzieży , a dla zarząda „Kier. Młodzieży".

W tern miejsca podziękował ks. Patron Zarzą­
dowi oraz członkom za pełną poś srięcenla i tak owocną 
pracę dla dobrej sprawy, poczem przystąpiono do uzupełnienia 
sk adu zarządu ze względu na uprzedzanie drh. prez. Kore­
ckiego o zdaniu przez niego prezesury.

Po różnych dyskusjach i trudnościach wybrano nasfcępający 
skład zarządu: Prezes ki. Ltwańczyk» zast. prez. drh. Wierz­
bowski Feliks, sekretarz drh. Gurski Stefan, zast. sekr. Mali­
nowski K>nrad, skarbnik drh. Góralski Józef, gospodarz drh. 
Ludwicki Franciszek, bioijofcekarz drh. Jurkiewicz Leon, na­
czelnik drh, Jonowski Piotr.

P ftd s lęk a ir ft& l«« |g
Nowpmlaito* Zarząd Stów. Pań Miłosierdzia Iw. Win­

centego a Paulo składa Szan. Obywatelstwa miasta ł okolicy, 
które awem licznem przybyciem aa bazar oraz dostarczeniem 
darów do loterjl fantowej I bufetu przyczynili się do zasile­
nia aasy Stów., jak również amatorom za odegrani« sztuki
teatralne] serdeczne „Bóg zapłać". j|

U fzą d  S itn u  C / s r i ld ig i  w  N )fr t tn *u i«ś s l#  
asut D fw ę p ą  od  1 do 31 i l y c m U  1931 r.

t*\ u V *d rV *4? : ®Iof#r ̂ Z a b ło c k i  (Henryk, Franciszek) 
(3), szoisr Józef Machujskl (Eugenjnaz) (4), robotnik Antoni 
1?tyczyński (Irena) (6), starszy strażnik gran Franciszek And- 
fZejewiki (Mirja Teresa) (9), krawiec Jan Marcinkowski (Mlc- 
czysław Jao) (24), niezamężna robotnica Marjanna Gajewska 
M ^ n a U H ^  krawitckl Jaa Bonisław«kI (Felicja, Marja,

. . Z ® ?.n y : . j* a Ta1»a»ł Rogowikl 6 1 *ót mUsląca, Wlk- 
oor I* .F*,lko W0i *  ^  lłt* Strz»ohow«k» z Kwlatkowsklsh
32 lat, Anna Raazkowaka z Rutkowakioh 64 lat, A»olonja 
Pławska z Drzewieckich 60 lat, Jerzy Ługiewlc* 3 i pół mle-
* 7?h »^u h 8ińk. tK^"l0w?k' 14 l4t- Agaleszka Misio Wika z Zabłockich 49 lat, Hanryk Edmund Gfosi 10 mtasięcy.
. Z *7 V w ®  **®lntbowy atrót Ffydaryk Otarakł
I gospodyń1 M«ta KoDowska, dantyHa Zygmnnt Mdllet i asy- 
atantka dantystyczna Hslana Iglalska.

Z * w t « j i  Saluśfkc.
. ^ . Tagoroczna zima, która dotąd była dość ta -

g Im  prawla ta bazinietna, obeenta w drnglaj połowią 
s sra wiła nam nlasp^diiankę w postaci allnago mrozu z zawia-
Jilwńr/Ji ałn8m * ,®'V*8L* ktÓCy prószyć jni w środę,utworzył na szoaia Lnbawa—Nowamtasto zaspy takla, to int 
wlaczoram tago dnia antobns, knrsnjący na taj ilnjt, nia przy*
rUon mU?U A ty,m,z*,9tn <al9g w óalrzymciąga. Przy dość mroinam powlatrza śnlag byt nadzwyczaj lakkl
I ! 10« ?  CZt S°, Wiatf m,5gl gobl# a,m tworząc prawd fi-

ł ,*a.',pa*ąe. d,°g1> w  c*w»rtak rano pociąg 
Labzwa—NowamUatj przybył z matom opóźnianiem, a w po- 

®5gł nadejść dn Łaba wy, gdyi ngczązt między Zają-
w k sa. 20 ?h fń rV ł 3?l8?  wya,ł,aa «htopradycja ratnnkowa 
m .J ! 1 i -?n chtop* Utorowała pociągowi przejazd tak, ta, za- 
w i i . f . l '30, p' lybyt d^ ‘9«  o^oło 4 tej godziny. Tak samo 

riao Pociąg kursował z klłkagodzinnam
opóźntenlam, więc 1 poczt* nadchodziła z opótnianiam Na azcza-
■zim1»  !ml«.V#,te!sPr6łi y|Ć, gdf* W prz9sIwayia ła*19 groziło nz- Bzamu miasta znów odcięci, od świata, co nia naleiy do przy
jemnoicl, która mieliśmy zaszczyt doznać na witanej skórze
m f*w «(.kl*** la1, dAa.Uta tłma- S»ad<y śnieg z drogiej strony 
m* w ooacarch waraakaoh przynajmnisj to dobra, że przy jeno
zaalazło^liknd f** ko‘9i*ch droS*cb Jaa i w samem mfeścfe, 

i< fei-kndtlag.ęcla bezrobotnych zatradaleale. Sprawdzi-
M  dobrr.*SS pr*y*towie: Niema złego, co by nie wyszło

Z itltbd«] ktrtjr.
1 ale Prz*,d prze,lto nileaiącem rozstał
i ja *, fi,k. ch*ayu ł °9aloay Przez wszystkich śp.

* tW 64 tLm roka żyo!*- Zmarły byt członkiem 
wszystkich miejscowych towarzystw, a mianowicie: Stowarzy-

p f d*Uty Pol8k,9i> Tow- Gzytalai Ludowych, Ochota.
w Małych *R.a»ńwir* r “«dŁ° ???'9iaoow9^  Kółka Rolniczego , . ~ * X h Straciliśmy w nim światłego inicjatora
i doradcę, który chętnie nam słnżyt radą, korzystając za* swa-

d j*wlad8*9ała w kaldej dziedzinie naszej 
pracy, dlat.go brak jago tam dotkliwiej wszystkie towarzy- 

.od’ I 'z*râ * p ala« «traciła w nim swego stngę, któfy 
Nit rftA3 l*1 * C* #al P°śwl?oenlem pełnił swe obowiązki. 
Nie dziw, ża serca wizyatsteh ścisnął ból i żal w nich wez- 
brał po orzagi. Wszyscy Oaz wyjątku okazali tona pog«.. 
bia ś? Zmarłego, w którym brało ndzlat około 400 osób. Do 
miejsca spoczyaka po trądach 1 mozołach jago życia nieśli go 
członkowie Straty Połarn.j w mandatach. Niechaj te in

B E Ł s a s r *  **  1 “ - “ '" « - i  t.
Członek S. M. P.,|T. C. L. t K. R. w M. B.

E  thA kallga, arządgoilpg« p r i n  
;mU]«3d « «  Kót<« R»ldit«xv.

®  *1® B **d «rW. Staraniem mlejacowego Kółka Rolnicza- 
go urządzano dnia 28 ubiegłego miesiąca kalia
,n .JA*y J “ ! f l‘3,‘\!i P'*Jld**9, 0̂ sań, przeładowanych gośćmi, 
mszyło w kisraakn Mikołajek, następnie przez Skarlla,

* W« wio wice, W liu «  Bitówkt do mi«jso« wyjsiduu C ih b u t  
wynosiła około 28 km  ̂ a przabyżo ją w około tr*«ih godzinach.

Po wspólnej kawce odbyła aię skiomna zabawa na salach 
miejscowej ob«rży. Wszyscy zapomnieli tam o troskach i sza- 
izyźnle dnia cod*i«nn«go. Po północy każdy z l«kkl«m s«rc#in 
i piersią, pełną życia, opuszczał miejsca zabawy.

Kahg ten łączył piękne z potytecznem, gdyż można a!« 
było i rozweselić i orzeźwić się podczas pfz«jaźdźki.

Prawdziwe podziękowania należy się komitetowi, który 
wydobył jni prawie z zapomnienia ten staropolski zwyczaj 
1 dołożył wszelkich starań, by impreza ta wypadła doikonale. 
Wszystkim tym, którzy przyczynili się do uświetnienia tego 
dnia, składam staropolskie „Bóg zapłać*. Jeden z uczestników.

Dowód, tm oblootukl eaoftuki.«
Sampława, Wyczytawszy w „Drwęcy* Nr. 15 arty­

kuł p. t. „Daremne umizgi"t w którym przy końce p. J. pisze, 
jak się w jego wsi rozbija kółko rolnicze i lakierni obiecankami 
stara się rolników wciągnąć w szeregi B B., chciałbym podzie- 
lić się * Szan. Czytelnikeml pewną wiadomością, która brzmi 
trochę humorystycznie. lecz mtme to jest prawdziwa 1 powin­
na otworzyć oczy rolnikom na czynione Im obiecanki z tamte! 
strony. Nasza wieś znajduje aię w autentycznem położenia, 
co I miejscowość, opisana przez p J. In  nas iitnieje koło 
B. B. z różnemi przybudówkami, do których przybył w oita- 
tnim osnete „Strzelec*, składający się bynajmniej nie z samych 
strzelców. Lecz mniejsza o to, gdyż prezesem tak „bojowej* 
organizacji może zostać nawet człow ek, który nie miał nigdy 

? styczności z karabinem! Ala wróćmy do rzeczy.
Otóż jeden z członków tnt koła BB. i członek „Strzelca" w 
jednej osobie, a przytem planujący różne godności w obu ko­
łach, zapragnął widzieć się z samym p. Starostą w pewnej 
sprawie finansowej. Wiadomo, że osoba p. Starosty dużo zna­
czy ł nawet sama rozmowa z nim przynosi już człowiekowi za­
szczyt,nie mówiąc jaź o maUrj. widokach. T*k sobie przyaajmief 
rozumował członek dwóch .pitrjotycznych* orgenlzacyj i nie 
wiele myśląc, „wypucowawszy* się najgalantniej, postanowił 
myśl wprowadzić w czyn. Niebawem, że to sanna była wy~ 
śmlenlti, znalazł się przed gmachem Starostwa 1 zebrawszy ca- 
łą swą odwsgę, śmiało i odważnie wkroczył do Starostwa, kie- 
rając się bez wszelkich ogródek do apartamentów p, Starosty. 
Woźni z powątpiewaniem oznajmili mu, że widzenie się s 
p« Starostą atol dziś pod znakiem zapytania, lecz, nie zwa* 
żając na to, śmiało zapukał. Otwarły się drzwi i po przeduta- 
wienlu się petenta i wyłuszetenin jego życzeń oznajmiono 
mu ża p. Starosta jest zajęty chwilowo, a później rozmówi się 
1 u. ’ wr 8al1 »adjencyjnej, gdzie nasz bohater miał go 
oczekiwać. Lecz nie miał on tego data szczęścia, gdyż p. 
Starosta z przyczyn bliżej nieznanych wsiadł do oczekującego 
go samechodu 1 odjechał bez widzenia się z nim. Co się z 
dalej stało, nie trudno się domyśleć Z tego wynika, że prze­
sadne nadzieje „ideowców* sanacyjnych często gęsto doznała 
przykrego rozczarowania. Z tego wynika, że choćbyś byl 
bracie rolnika czasem 1 członkiem dwóch „patriotycznych* 
organlzacyj, to jeszcze przy obecnym kryzysie nie otrzymasz 
„ożyczkl. toe* napawno prędzej ją uzyaka tan, kto nadal wytrwa 
przy P. T, R. bo zapamiętaj aobla, la tylko w jedności siła..

^  T. F.

Z  Potnorm*

Poi Ar.
Lidzbark, Do. 6 bm. w oo'adnla wybnsht oztań w nla- 

łuchimośel p Ltmpartowaj. Pr z/ odmratonla rnrV wodoelą- 
gowsj, zapalił się aaflt, leoz dzięki ntezwloeznema przybyeta
uV**L4*.k i**W8u* d,,9la*J Straży Pożarnej, ktdra Jnż aia- 
Jednokrotale wykazał* się swą iprętystoić t odwama pożar w
nbazpleczaaU™ °*a ‘ l* X0>M zllkwldo,y*ny- «Straty ponlatlac.

ProiootA o A prób oliwo w Taeholl.
. J,k *,ł »GK9t* Kirtaska* z mUrodajaych 

źródeł dowladnie, prazantę na orobostwo w Ttcholl, waknias* 
z powoda śmlarol ks. kan. Wegnera, otrzymał ks. aanatoi 

o*,? dzl9Saa 4**taata ch łjalcklago. Ks dda-
i  W  wlłdomo- po*,9m * B B do Senatu. iTnohola

d° aajł?pl?J wyposażonych prooostw naszej .dUcazH. 
Kolatorem probostwa jest rząd. * 1 ^

HipAd rAbunkowr pud P«IpUo„«, _  h  »rist 
A*aJ*I btttd/«kl„J I„gl trap««. 0«I*I «pr«<rey 

•rsictooial.
, W ub. tygodnia wlaczoram około eodz 7-ai azal-
kabattdy‘ d'y aaaad»a na dom rolnik, p. P l.rn lckU gou iw y- 
budowaniu w Nowejcerkwi (pod Pelplinem) W wynik« 
ayn p. Pl.rnlckt.g, atrz.ltt z fuzji do b.ndytow^ poTolS 
herszta ich na miejsca trapem, dcadzy dwaj uciekli pB p i...

—ass —a
38 Kleina, odsiadywał ooprzednio tS-letnlą karę wiaslania 
zbrodnio. r,battksmy- Mlal oa aa «amianln taki* Inn. Jaszcz«

do t « k r aWW‘ U dWÓSh laay8h b*ttdytów> należący ch

s a r . l «d - łtn.t^  d,ao** '’ aresztowano owych dwóch dalszych 
sprawców napędu, mianowicie Alojzego 1 Leona Kleinów z* 
Starogardu, znanych w okolicy jako notorycznych złodziei 1

S**h tswaczyalw ,
N jar a miasto. Zebrani* O. W. P. odbędzie aia w irori* 

w zwykłym lokalu. Ooacność wszystkich członków%oiądana
Npweoniaitos W niedziele dnia 9 iqqi » ■

W a - r ^ r
w atn iiJ^a llda M  W9,żao4c r«f«»tu  „dobrodalelstwc

° u“ “  • "  * « «

.  p“  M 'o,i’ ' d‘ "  **• » ' » » » i *
Rjozn* Walna zabranie odbędzie aię w środę dnia 25

a j ? , 1
1. Zagajania 2. Odczytania protokołów 3 Saraw,-iirf.nl.

a , a s 4 w' M- — w z i a r u s s
. i ,  ^ % S X ,2SSŁ*?^5rtS“  “ 5 ."
dnia, , tym ..mym porządkl.m obrad "  * Z "ząd^

Dłol^*Komif.‘ r „Bł®*Boi'5 lB- altdzl cywilni i starcy obojga 
Ładzlato i 5 l* *ay * .cyw,iayołs inwalidów, zwołaj, m
P ótrowłi.’» dni1̂« 15 bm. zaorania konstytucyjne na aait

oborlga ,łal* c,1«m założenia koła Z wiązka 
o S z  2 “  Lab»wę »okoUcy. Z.br.nU odbędri^i"

i  P° powyższe zebranie powinni się stawi!
tawałldzU y-iL j z okolicznych wal lak.nalllczn U ^ g L ^ ** *



Wobec' greiby redakcji peftiyj nriądńleayeh.
W  piątek wicepremier Plerackl prsyjąl delegację 

Zrzeszeni* Stoi»» Funkcjoasriuezśw Pifiitwoeycb, 
k u n y  leterptlowłll rząd w sprawi* zapoeiedzl 
redakcji poboiiw. P. Pleiackl odpowiedział, leraąd  
narazi* nie widzi keeiecznoścl ocbyleala 15 proc. 
dodatku do upoeatań. We tiry manie ezcseblowanla 
•powodowane jest tem! aimeml względami flaaneo- 
wo-goapodaresemi, «prawa ta jednak nie wypłynie 
wcześniej jak 15 lipce. Sprawę ziównanla emery- 
tor b. państw zaborczych aznal p. Plerackl obecnie 
za nieaktualną. Wetrzymanle awansów od 1 «tycz- 
ula było zarządzeniem, «powodowane» nie tytko 
względami flnanaoweml, ale I koniecznością ajedno* 
etajnlenla 1 uregnlowanla kwestjl awansowej wogole. 
Ma ono, zdaniem p. Pleracklego, charakter t doraźny 
1 będzie niebawem acbylfine.

Co do podwylezenla komornego względnie po 
datkn od lokali p. Plerackl zapewniał, śe «prawa ta 
jeszcze nie dojrzała do merytorycznego traktowania 
I nie była rozpatrywana na radzie Ministrów.

Anglia odnawia kredytu polśklenu
p rzem ys łow i cukrow n iczem u.

Przemysł cukrowniczy w Police znajduje się od 
Miku miesięcy w bardzo trudnam położeniu, gdyi 
główne jego źródło kredytów, znajdujące «lę w  An­
glii a ktćie od dzieelęclu lat umelllwlało naezamu 
aukrownlctwu dokanywanle obrotów handlowych, 
zostało zatiiymiBie

Od dwóch mfi»!ęcy leczyły *lę w taj apaw la  
partraktacje z bankiem, który dotąd był głównem 
źródłem kredytowem cukrownictwa. Partraktacje

jadnak spełzły na nlczam, a obacnle wyjaśniło alę, 
fe bank katagorycznle odmówił dalazcgo udzielania 
kradytów.

Odrzuceni# wniosków o votnm nieufności 
d l*  rządn 1 o rozwiązani* Mol«bat»gu.
Bsrlln, 7. 2. Na dzlalajszem poaladzealu Reicha- 

tag edrzuclł wnleekl komunistów I hitlerowców 
o votom nieufności dla całego gsblnetu 293 głosami 
przeciw 221. 13 posłów oddało biało kartki. Za odzie­
niem vctum nieufności wypowiedzieli elę prócz 
waleskodawców równlel niemiecko-narodowi 1 po­
słowie frakcji ,L«ndvo!k*.

Berlin, 7. 2. Wniosek hitlerowców o rozwią­
zania Reichstagu został odrzucony 318 głosami 
priadwko 207.

TL a rozwiązaniem Sejmów pruskiego 
I saskiego.

Berlin. Ogłoeiono komunikat „Landbundu* 
zapowiadający, fe organizacje „L’ ndbu»du* udzielą 
poparcia akcji plebiscytowej „Stablhelmu* za roz­
wiązaniem aejmu fruaklego.

Berlin. Frakcja bltlcrowaka zgłosiła w  sejmie 
saskim wnlosak, domagający się rozwiązania aajmu. 
W  uzasadnianiu swego iądanla frakcja podkreśla, ie  
obecny etan poeladanla mandatów w sejmie saskim 
nie odpowiada wolt większości wyborów w Sakeonjl.

Zamach na pociąg Sowiecki.
Warszawa, 4. 2. Na pociąg wejakowy, zdąfajf. 

ey z Mińska do stacji Nlegorełoje, nieznani sprawcy 
rzucili bombę, która eksplodowała, raniąc kilkunastu 
czerwcnogwardzletów. Rozpoczęty pościg doprowa­
dził do zatrrymanla dwóch aprawców zamachu. Przy

rewizji oaoblate] nie zdołano jednak ustalić, klat 
oni są.

Ponadto jeszcze jedną bombę znaleziono na 
ataajl kolejowej Rudzice.
Dekret królewski *  wyborach w HlSnpinJl.

Paryl. Król Alfons podpisze dekret, 
wyznaczający wybory do kortezów na dzień 1 go, 
a do senatu —  na dzień 15 marca. Równocze­
śnie ukale aię komunikat rządowy, który zaznaczy, 
ie  nowy parlament będzie poaiadał charakter nad­
zwyczajny I będzie mógł poddać rewizji poszczegól­
ne postanowienia koaztjtucjl.

Zanądzenie gabinetu Bereaguera znalazły 
uznanie madryckich kół polItyciDycb, które wyra- 
fają przekonanie, ie  grupy opozycyjae, mające 
zamiar wstrzymać się od udziału w wyborach, będą 
musiały zmienić awe etanawisko. _ _ _ _ _ _

Slcłdr zbożowa w Poznaniu.
Katowania oficjalne s dala 9. 2,

Fłaeeme w słotfeh za 100 kg.
Syta 16,25—16.50
PsstAta* iawa §mh% 18.75—19 50
Jątaml** 19X0—"20 50
Owi Ml 17.75-18 75
Mąka «piała 26.00—f
Mąka pasania i l  pice. 33X0—36 00
Otv«bp żytnie 11.00—12 00
Otręby pasenme 12.50—13.50

Pm BBlak«lji:iapMwifidiUlB7 : Walenty Stawicki w Kayreunleieta. ¥$ 
Zalofflossenia redakcja alt odpowiada.

W rasie fwypadków, spowodowanych silą wyżną* prseszkil m 
■akladsle, strajku Itp„ wydawnictwo nie odpowiada sa dostareissli 
pisma, a abonenci nic mają prawa domagania sią niedestaresoMyag 
pMBiprdH M  eisaketfewanla.

O b w i e s z c z e n i e  o l i c y t a c j i .
Urząd Skarbewy podatków i opłat skarbowych 

w Mowcetmielcie podaje do wiadomości ogólnej, ie

In. 18 lutego rb. o godz.13 w pał. w Cichem
1 loatro, 3 stoły, 1 kanope, 1 wege ateł. i 1 |ałówkn.

Zbiórka licytantów przed obsiią w Cichem.
W  Ł ą k o r k u  o  g o d z in ie  i6 - t e j  p ó  p o łu d n iu «

1 stóg iyta w «łomie, 1 Jalówka.W-,' fe:
Zbiórka llcyUntów na majątku w Łąkcikn.

Dnia 19 lutego 1931̂  V
w  Ł ą k o r z u  o  g c d z n lO *® j p i*zed  p o lu d n itw i

1 par# proaląt i 2 cielaki.
Zbiórka licytantów pried ofcerią p. Rołha.

w  L ip in k a c h  o  g o d z in ie  13 -te js
1 zea -r ścienny, 1 kanapę, 25 pacaek cykorjf, 
1 wareblak, 2 stoliki nocne, lkofi (kssrtsn) 1 waga 
dccymalna, 3 tuczniki a 2 ctr., I krowa, 1 brycz­
ka, l  półwóaie.
Zbiórka licytantów pmd oberią p. Makowskiego.

Dnia 20 lutego 1931
w  B w m a ld z ik u  o  g o d z .  I l - t e j  p r z e d  p o lu d .

1 M nie w ijpidowe, Zbiórka ii ryt»ntów_przed oberżą.
w  S u  m in ie  o  g o d z in ie  I S - t e j  p o  p o łu d n iu  i

1 olelak, 1 tucznik, 1 warchlak.
Zbiórka licytantów prstd eberią.

Dnia 21 lutego 1931
w  L u s a c h  o  g o d z .  lu - t e j  p r z e d  p o łu d n ie m

1 krowa. — Zbiórka licytantów na podwórza p. Józafa
Llcsnsrsklago,

ur Z ł o t o w ie  o  g o d z in ie  1 3 -te js
2 źrebaki, (1 rok ature), 2 źrebaki pół roku »ta -  
r©, 1 maciorę prośiią, 4 ©iel**kf, 4 w trcn liil, 
5 prosiak ów, I bryczkę, 1 «mii© wyjazdowe.
Zbiórka licytantów cm podwórzu p. KozkwskStgo,

w  O m u lu  o  g o d z in ie  1 5 -te ji
1 świnią, 1 »ani* wyjaadowe.
Zbiórka licytantów na fodwóiin r- Józaflny Kloicwskiaj.

Dnia 23 lutego 1931
w  L u b a w ie  n a  r y n k u  o  g o d z .  12 w  p o lu d .;

I radio odbiornik 4 lampkowy, I stół, I kanapa, 
1 kredens, 80 butelek likieru, 1 otomtn», 1/ 
©lasnczów demskich, I skrzyni» cykorii, 25 but» 
likieru, 3 fstra męskie,, 10 płaszczów dam «Meli,
3 mtr. materJMu na ufer»sief 2 »zt. materiału  
n i ubranie, 5 beczek śledzi, 1 lustr© z pcd iti- 
va , I waps, 2 beezki frb y , 1 etomtna pluszem 
kryta, 1 leżanka gobelin«* itry ta, 1 lustro zpi^cl- 
•ta*J|, 1 lustro. 30 but. likiem, 25 but. koniaku, 
1 lustro fryzjerskie, 3 zegary ścienne, 1 ©tom»* 
ns9 2 kocie, 2 krowy* i fortepian, 1 zegar, l r c -  
mer męski, 1 szafa (bifcljettka).

Powyższe ruchome śei sprzedane będą 
mogą pół godziny przed licytacją.

Nowemlisto, dnia 10 lutego 1931.

aa

Dnia 24 lutego 1931
w  N o w e m  m ie ń c ie  n a  r y n k u  o  g o d z ,  12 -e j:

4 otomany, 1 oponę starą (aamocbodcwij), 4 pary 
butów ir ęsbieb, 1 dużą i I małą * pocę samc- 
ohedowe, i zegar ścienny, 1 tzała, 60 ctr. iyta, 
1 wóz roboczy, 3 swetry, 2 kanapy, 4 ctr. mąki 
pszennej, 1 skrzyni* koniaku, 1 maszyna kra­
wiecka, 20 torebek damskich (ręczpyrł), Siostra, 
1 ssała do rteczty, 1 skrzynia mydła, 1 figura 
bronzowe, 6 mtr. pluszu, 1 maazeyna do szyclą, 
4 walizki, 1 zegar ścienny, 5 kapeluszy damsk., 
1 wagę decy ma Iną, 30 but. wina, 1 zegar stojący, 
50 kawałków mydl», I kred*na, 1 wiertarka, 
1 kanapa, 7 funtów skóry.

Dnia 25 lutego 1931
w  R y b n ie  o  g o d z .  10- e j  p r z e d  p o łu d n ie m !

15 krzeseł. Zbiórka llcyUntów pn#d sołectwem.
w  N s g u s z e w ie  o  g o d z *  I2 * t e j  w  p o łu d n ic :

1 jałow ica. Zbiórka licyt. n« podwórzu p. A, Lewalekiego.
w  R u m ie n ic y  o  g o d z .  1 5 -te j p o  p o łu d n iu  :

1 kanapę. Zblóika licytantów przad obarią.

Dnia 26 lutego 1931
w  Łąńynie* o  g o d z .  lO - t e j  p r z e d  p o lu d .  s

1 brjolka. Zbiórka liejtantów na podwórza p. Czeała- 
wa Marszalka,

w  Ś w in ie r c u  o  g o d z .  13- t e j  p o  p o łu d n iu :
1 fuzja, 1 sanie robocze, 1 grabie żelazne,

Zbiór!a licytantów przed obarźą,
w  B i e ło b ło t a c h  o  g o d z .  IS .e j p o  p o łu d n iu :

1  pieg motorowy, 5 jałówek ©a 3—4 lat.
Zbiórka licytaLtów na majatko.

Dnia 27 lutego 1931
w  L u b a w ie  n a  r y n k u :

3 otomany, 1 saefa do ubrań, 1 maszyna do azyria, 
1 nożyce do cięcia żelasa, 1 szaf« szklana, 4 ctr. 
pszennej mąki, 1 rower męski. 1 kanapa, 49 pa­
czek czekolady, 6 puszek nnklerków, 7 płaszczy 
damskich, 3 pary butów, 8 walizek, 3 lustra, 23 
piaazczów danuhlcb, 1 otomana, 1 lu.tro z pod­
stawą, 3 garnitury na umywalnię, 1 zegar ścien­
ny, 2 krzesła dębowe materacowe, 2 wkładki 
do łóżek, 1 stół dębowy rozkładowy, 30 butelek 
koniaku, 26 but. likieru, 1 urządzenie fryzjer­
skie z 3 luątrami, 1 umywalkę z lustrem i mar­
murową płytą, 1 mwle urządzenie fryzjerskie, 
30 worków kawy, 1 stół, 2 krzesła, 1 lustro 
fryzjerskie.

Dnia 28 lutego 1931
w  K u r z ę t n ik u  o  g o d z in ie  12 w  p o łu d n ie :

1 centryfug»* I kbD»pa, 1 luitro, 1 m u iyna  do 
wyrobu telclb»«* 1 m aizjna do krajania mięsa, 
1 zegar ś Jenny, 

pokrycie zalrgłcśel podatkowych. Zajęta przedmioty r«l ektanci oglądać

LICYTACJA FP1YMUS0WA. ^
W  sobotę, dnia 14 hm. o godz. 12 w południe eprzeda- 

wcć będę w Wonnie

około 20 kop trzciny przy Jeziorze Karol
cajMęcej d^jącertu as gotówkę.

Zbiółka licjtafctć  ̂ jny cb®r$y p Hejk?.
Namysłowski, acltys.

Ogłoszenie*
Państwowe Nadleśnictwo Kostkowo

p. Rybno
cg?se?s £a mfesfac łuty i marze© rb. Ecetępojąc*

licytacje na drewno s
1. Dnia 19 łntefof 4 mit rem i 18 marca o godz. 9«tej

w lokalu p. Chftchłcw»hiego i? Rybnie n& drewno opałowe 
i Bźjtkcwe

2. Dnia 21 lutcgc, 6 marca i 20 marca o godz* 9*tej
w lokalu Demu Towtizy§łw w Lubawie na drewno uźytko* 
we i opałowe, ltcz to cBtstnfe t>lko w miarę posiadanych 
zapasów.

Płacić naleiy w dnia licytacji.
Nadleśniczy

*i

K I N O  R E F O R M  N 0 W E M I A S T 0
HOTEL POLSKI

W czwartek, dnia 12 II* bm> o godz* 8.15 wlecz*
Przebcjcwy rbrez Amtiykil

„Królowa bez korony
(Lady Hamilton i Icrd Nelson).

Niebywfła wizja bitwy mcrikitj mccarzy «wiata pod 
TrsUlgir. Życie iłynBej Udy Hamilton, nkcchFntj Jcrda 
JNflecna, najpiękniejezej kcbUty swego czaen ! W rolach 
głównych przepiękna „Corinne Grifith41 i „Viktor 

Varkonyi“ , cif zrównany Leister »Knlin Ciaia*. 
Olśniewający przepych pałaców królewskich. Giganty­
czny rczmach inecenizscji. Wzrnez aceny bitew mcrBkicb
U W A G A :  VBtęp do Kina w czwartek, dnia 12 bm. 
na oba seaniy 2 oseby na jiden bilet, to znaczy, że 
oecble kupującej 1 bilet * eine wprowadzić do sali 

leszcz© Jedną osobę.

S łu ż ą c a ,
która umie gotować 1 do wezal* 
kich prac domowych może tlę 
zgłosić. Gdzie^iwekaże ek§ped. 
.Df«ępy*.

Urząd Skarbowy poflatkćw i opłat skaibowyth w Nowemin;eftle.

P R Z Y M U S O W A  L IC Y TA C JA .
W  piąteb, dni* 13 II. rb. o god*. II p»*ed południem
będę sprzedawał w Nowemmieźcle os Rynku aa gotówkę 

n»j*kr*j  Ćająrenn :
I m a s z y n ę  d o  b u łe k ,  I c t is  c u k ia a k o w ,  
5  w o r k ó w  m ą k i  p s z e n n e j ,  I b u fe t .

M s u n o s s.i, kom, sadowy w No.tmmleśel*.

PRZYMUSOWA LICYT AC JA.
W  ftcbctę, dola 14 bm* © godz* 3 po polud# sprzedawać 

będę w Świniarcu za getó^kę nejf îęcej dającemu:
4 maciory około 2 ctr. sztuka, I knura, 1 warchlaka, 
l  bryczkę, 1 bryczkę na gumach, 1 powóz pólkryty, 
«aule wyjazdowe, 14 owiec, 7 Jagniąt, 1 biurko, I ka­

napę, 2 azafy do rteczy i maeaynę do szycia* 
Zbiórka licytantów na pidnórzu p. Daszewskiigo.

Szukalaki, kom. sąd. w Lubawie.

P R Z Y M U S O W A  L IC Y T A C JA .
W piątek, dnia 13 bm. o godz, 4 po południu eprzeda- 
w*ć będę w G ierliiy  ns pedeórzn p. Sadowekiigo za go 

tówkę nijwięcej dającemu:

1 krewę.
Saukalski, kom. sądowy w Lubawie.

P R Z Y M U S O W A  L IC Y T A C JA .
W sobotę, dni« 14 bm. o godz. 10 przed południem  
sgM*dawsć będę w Jamlelnihu prz*d ob*rłą za gotó.kę naj* 

w!ęcej dającemu • ■  I
I sąeiek żyta około 80 ctr., I bryczkę, 
I maciorą około 2 i pół ctr., 4 warchlaki 

i I jałowicą jedn w ręczną.
Szukalaki, kom. sądowy w Lubawie.

S łu ż ą c a
czysta, uczciwa, do kucbn! 1 dro­
biu

i p o k o jó w k a
potrzebne. Romanowa,

Krzemieniewo.

Poszukuje się ud zsraz
s ł u ż ą c e j

do wszelkich robót domowych. 
Ktr? y pk*że ekpp. ^Drwęcy*.
Od 1 kwietnia potrzebny

c z ło w ie k
do pracy (depntatnlk)z 1 zacią 
giem. W ładysław Szulc, 

Zielkowo*

Och* Strat Pożarni 
Wawrowica

urządza w niedzielę, dnia II" 
bm. na sali p. Różyckiego 

przedstawienie amatorsk*

„Orlęta“«
Początek o gedz. 6 wieczorem. 
Po przedstawieniu ZABAWA  
TANECZNA O liczny udział 
prosi Zarząd«

Starszy
chłopak

z porządnej rodziny, dobrze 
obeznany przy koniach, może 
się zgłosić. Młyn Bielice, 

Roib.

Od zaraz do wynajęcia
p o k ó j

z atTzjmanl*m(9okój stcnaczny) 
Kto? wakat* *ksp. »Drwęcy**

Poszukuję
pożyczki

5—6000 zi n* I bipcUkę na 
90 morgowa gospodarstwo.
Kto? wskai# sksp. .Drwęcy*.

W odpowiedzi ca cgłoszenie, 
zamieśzezer a w ostatnim n-rze 
»Drwęcy*, stwierdzam, że
n ie  b e z  p o w o d u  o p u -  

ó c l ła m  d o m  mego męża.
ale byłam do tego zmuszona, 
ponieważ wypchnął mnie za 
drzwi na podwórze i gonił mnie 
z rewolwerem, grożąc zastrzele­
niem. O s t r z e g a m ,  aby 
od mego męża nikt nic nie ku* 
powtł i nie pożyczał, ponieważ 
to, co posiadamy, jest naszą 
wspólną własnością.

Barbara l ic h  cny fleka, 
Nowemlasto.

Drzewo
opałowe, suche szczapy, 10 zł 
mtr., wałki suche 8,*— zł mtr*, 
drągi do drabi i grubsze po zni­
żonych cenach sprzedaje w 
piątki i we wtorki 
Majątek Clbórz, p. Lidzbark,


